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WPROWADZENIE 

Do rąk zainteresowanych Czytelników oddajemy numer specjalny „Teki 

Komisji Historycznej Towarzystwa Naukowego KUL”, poświęcony pamięci 

pracownika Instytutu Historii KUL, profesora Witolda Matwiejczyka – „Witka”, 

wieloletniego nauczyciela akademickiego i badacza, historyka, który nie tak 

dawno odszedł do Lepszego Świata. 

Rzecz zainicjowała i następnie czuwała nad każdym etapem powstawania tomu 

pani dr hab. Ewa Ziółek (przy merytorycznym wsparciu kilku osób z grona IH), 

dopingując środowisko, póki nie osiągnęła celu. Mamy zatem nie tylko nową „Tekę”, 

ale także Księgę Pamięci Profesora Matwiejczyka, która spełnia wszelkie rygory 

merytorycznego dzieła. 

Księga powstała też z potrzeby serca: uczniów – dla Profesora, kolegów 

i przyjaciół – dla Witka. Wszyscy autorzy ofiarowali to, co mieli najlepsze na 

warsztacie, aby uczcić Jego pamięć, a równocześnie wpisać się do historiografii 

nowościami merytorycznymi i dobrym warsztatem badacza, co tak bardzo cenił 

i co charakteryzowało wszelkie publikacje Jego samego.  

Mamy zatem zbiór około trzydziestu opracowań z szerokiego spektrum 

zagadnień historycznych – od starożytności po koniec XX wieku – z tematyki 

dziejów powszechnych i polskich, w tym także wątków z obrębu zainteresowań 

Witolda Matwiejczyka, jak historia Niemiec i relacje polsko-niemieckie, dzieje 

Kościoła i duchowieństwa oraz Lublin i Katolicki Uniwersytet. Tę uczelnię i miasto 

Matwiejczyk niegdyś wybrał świadomie na miejsce studiów historycznych, a potem 

pracy nauczyciela akademickiego i tu stworzył swój rodzinny dom.  

Kilka lat temu, jako członkowie Katedry Historii XIX wieku postanowiliśmy 

wydać wspólną książkę, której wartość i atrakcyjność tematyczną Witek odkrył 

dopiero (sam to przyznał), kiedy już powstała (Od Paryża do Irkucka... i dalej. 

Niecodzienne przypadki Polaków okresu niewoli narodowej). Obecna „Księga” 

ma nam Go przypominać, a jestem przekonany, że także i tę pochwaliłby za jej tema-

tyczną nowatorskość, źródłowość i warsztat o wysokim poziomie – co sam kochał. 

„Księga” niniejsza jest dla Witolda Matwiejczyka – „Witka”, dla Jego Najbliższych 

i dla nas – z dobrymi myślami i dobrą pamięcią o Profesorze, Koledze i Przyjacielu. 
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